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C h m u r n o  —  u p a d y
Wcsorai na calyr.t obszarze Polski 

było pochmurno z opadam! snieżne- 
mi w dzielnicach południowych i po- 
lud iłowo - wschodnich, gdzie wiał 
bardzo silny i porywisty wiatr pół­
nocno - zachodni. Temperatura o go­
dzinie 7-ej wahała się od — 1 do 
— 5» we wschodniej połowic kraju i 
w górach, rd 1 do 0° na obszarze 
pozostałym. Opady w ciągu doby u- 
biegłej ogarnęły całą Polskę, osiąga­
jąc znaczni ijsze wysokości w Wileń­
sk im  i w 'górach (10 mm. przy Mor 
skiem Oku. AYoroclick, Lidzie i Po- 
nulance U mm. w Wilnie i Suwał­
kach. 1-1 mm w Grodnie oraz 15 
mm w Uranach j Siankach).

Grubość szaty śnieżnej mimo opa- 
dow nieco zmalała i wynosi: 40 cm. 
w Zakopanem, 25 cm. w Rabce, 00 
cm. w Krynicy na Jaworzynie, 70 cm. 
w Worociicie. 08 cm. na Hali Gąsie­
nicowej, 112 cm. przy Morskiem 
Oku. a 115 cm. w Siankach.

Przewidywam przebieg pogody do 
południa dzisiejszego: Naogół pogo­
da chmurna, mglista i miejscami 
drobne opady. W  dzielnicacn wschód 
nich i w górach nocą umiarkowany, 
amem lżejszy mróz, pozatem, pp 
kkkim mrozie nocą, temieratura w 
ciągu dnia v pobliżu 0°. Umiarkowa-, 
nt wiatru z kierunków zachodnich.

Piotrków Tryb., IG lutego 19,35 
\\ dniach 0 i 10 lutego odbył się 

u nas zjazd Zrzeszenia Piotrkowia 
ków —  wycltowańsów i wychowanek 

j 1 'kół poLkich pod hasłem zbiórki na 
I iz.kpłuietwo oobkic zagranica. Mysi1 - - . V
j uobra 1 szlachetna, potrzeba b. waż- 
j ne. ale gdy się pomyśli, l,Ie na kre­
sach polskiego państwa brak polskim 
dzhuiom szkół, to mimcwoli myśl o- 
garuia te bliskie straty, którymi na­
wet praca Vy tężona Pol. Mac. Szkol 
nic jest w stanic zapobiec.

Wniosek: czy nie należałoby skon­
centrować wysiłków, Uzasila.iąc wy­
datniej zasoby Pol. Mae. Szkol., a 
już silni nawęwnatrz, promieniowa­
libyśmy skuteczniej wówczas naze­
wnątrz?! AYartoby to przemyśleć!

Po craeając do Zjazdu, stwierdzić 
należy., że jak na chude czasy, udał 
sir niezgorzej, skupiwozy 150 nczcst- 
nikóir i uczestniczek, w  tej liczbie 
sporo la kitli, którzy podjęli w 1905 
roku walkr o szkolę polską. Uczest­
nicy Zjazdu przedewszystkiem udali 
się do gmachu szkoły, tani zostali po­
witani przez dyrekcję i uczniów sto­
sownemu przemówieniami, złożyli 
wie ńce, ..Kolegom-Bohalerom —  
Zrzeszenie Piotrkowiaków11 na tabli­
cy. poświęconej czci tych, którzy na 
ochotnika szli bronić Polski w o- 
statiiirj wojnie Po nabożeństwie w 
kościele Popijamkim, który siwe gło­
wy uczestników widział czamemi 
czuprynami zdobne, udano sie na 
cmentarz, gdzit na grobach zmarłych 
dyrektorów i dyrektorek szkół pol­

skich złożono wieńce.
Na uroczystej ukadeniji, któia po­

tem nastąpiła, zdarzyła się niespo­
dzianka: oto pyzcwodnieiwo Zrzesze­
nia z. Warszawy przybyło, jako or­
ganizator Zjazdu, wystąpiło z hol 
dowuiezemi depeszami do osób poli­
tycznie zaangażowa ‘ych, nie podając 
ub. do wiadomości zebranych nawet 
treści wysyłanych depesz! W  ten 
sposób zarząd warszawski Zrzeszenia 
złamał zasadę dotychczas obowiązu­
jącą unikania polityki gwoli harmo-

jjni zjazdów, skupiających kolegów, 
a nie polityków!

Po tym przykrym incy Jcmlc w i­
nowajcy podczas pożegnalnego obin 
du starali 3 się zatuszować niemiłe 
wrażenie swego iwybryku polityczne­
go. Gdyby nic to, Zjazd byłby zo­
stawił powszechnie mile wspomnie­
nie, ą tak —  stał się przestrogą, jak 
zjazdów koleżeńskich organizować 
me należy.

Xa'szkolnictwo polskie zagranicą 
zelżano kilkaset złotych.

T r a g i c z n y  z g o n
s t a r u s z k a  -  k a p ł a n a

W teatrach i na e k n n a c fi
Repertuar r 

przedstawia się następująco:
Teatr Polski: „\ ’aa7.ieja“  Bernstei 

na z Przybylko - Potocką.
Teatr Narodowy—„Wielki człowiek 

do małych ,nleresóv.“ T Mały—„K a ­
relii...". T. Kameralny Bahra „M istrz" 
z -Adwentowiczem. T. Letni „Piękna 
Helena" Offenbacha z Modzelewską i 
Dymszą. T. Aktora: „Pan Broton-
neau" komeaja de Flersa i Caiilave- 
Sa z Jaraczem w roli tytuł. Teatr na 
Kredytowej operetka: ;jTo lubią ko- 
kiety“  z Makowską

W arszawy
dzień dzisiejszy 1 A  teraz, na co warto pojąć do k:- 

'na? światowid (Marszałk. U l )  
komedja „świat się śmieje". Stylo­
wy (Marszałkowska 112) —  Komed. a 
„Piotruś", Atlantic (Chmielna • 331 
—  „Bal w Savnyu“ . \pollo ( Mar­
szałkowska 10C) —  „.Młody. las"
(film  polski), Capitol (Marszalt 
125)— „Antek Policmajster" (film  po! 
ski), Europa (Nowy świat ó3) „Pan 
bez mieszkania". Rialto (Jasna 0) 
„Musze być młody".

W  Cyrku (ul. Ordynacka) no V y
i Kruszewskim, lutowy program.

    o O O  A *(

Program polskich radjostacyj
LM ÓVi, 18.2. Tragiczną śmiercią 

zginął emerytowany prefekt gimna­
zjalny, ks. prałat Pcclimk. Gdy prze­
chodnie ulicy Sykstuskiej około go­
dziny S-cj wieczorem przechodzący 
ulicą Sykstuską zauważyli w domu 
pod nr. 04 płomienie, wydobywające 
się z okien pierwszego piętra. Po wy­
łamaniu drzwi mieszkanki ks. prała­
ta Pecbnika zastr.li i.o w płomie­

niach, a na kanapie ujrzeli napól 
zwęglone zwłoki ś. p. ks. Peclinika.

Jak wykazało śledztwo, ks. Pccli- 
nik, SO-Ietni ziiiedołążniały i częścio­
wo sparaliżowany staruszek przewró­
cił przez nieostrożność lampę nafto­
wą i nie mogąc dać solne, raćly z og­
niem, zginął w płomieniach.

Ś. p. ks. Peclinik obchodził przed 
kilku dniami uroczystość SO-lceia 
sww ch urodzin.

Trzymaiąc w objęciach tancerką
sirzeHI sobie w slcroń
K IE L C E , 48.2. N iezw yk łego  d0 K ie lc  z Lodzi W ieczorem  ba

samobójstwa dokonał bezrobotny 
26-Ietni Stefan Kurek z zau odu 
technik, k tóry  niedawno w róc ił

W wyniku rewolucji pałacowej u mariawitów

M s K i  zrzekł sie „arcyblskupstwi"
a ż o n a  je g o  p r z e s t a ł a  b y ć  „ a r c y k a p ł a n k ą "

P ŁO C K , 18.2. (te l. w ł.).  W ie l­
ką sensację w  Płocku w yw oła ło 
ukazanie się nowego „lis tu  pa­
stersk iego" „arcyb iskupa" K ow a l­
skiego, w którym  ten zrzeka się 
swej godności „arcyb iskupa", t. j. 
przełożonego m arjaw itów , tw ie r­
dząc, że wobec tego, iż  w iększość 
„b ra c i"  i „s ió s tr "  odm ówiła mu 
posłuszeństwa, „n ie  ży czy " sobie 
spraw ow ać nad nim i przełożeń- 
stwa Jednak Kow alsk i zastrzega 
sobie „duchową opiekę." nad m ar­
iaw itam i, a w zakończeniu swego 
listu w zyw a ich, by nie czyn ili 
gwałtu , lecz wszystko czyn ili na 
drodze lega ln e j, gdyż „rząd  was 
nie pokrzyw dzi, bo nosi m iecz dla 
poskrom ienia nie czynu dobrego, 
lecz  z łego ".

Jak wiadom o, dnia 29 stycznia 
odbył się synod kozłow itów , na 
którym  jednogłośn ie postanow io­

no zdegradować Kow alsk iego, na 
jego  m iejscę zaś przełożonym  
sekty wybrano „b iskupa" F e ld ­

mana. Kow alsk iego zdegradow a­
no, a w  uznaniu jego  „zasług dla 
zakonu" o fiarow ano jem u 1 jego  
żonie oraz synowi, 4-letniemu 
M ichałow i, dożywocie w  F e lic ja ­
nowie, t. j. w  majątku m ariaw i­

ckim, odległym  o 20 km od P ło ­
cka.

Jednocześnie żonę K ow alsk ie­
go zdegradowano rów n ież z „ar- 
cybiskupki" do zw ykłej siostry, 
pod ległe j ju ż nowom.-.nowanej 
„arcykap łance", którą ma być żo­
na Feldm ana —  „b iskupka" K o ­
morowska.

w ił się Kurek początkowo na ba­
lu „Sokoła ", skąd po północy 
przeniósł się do restauracji „W e r ­
sa l". Tam  spożył kolacje, w yp ił 
butelkę wódki, 1 pow iedziaw szy 
do garderob ianego: „Za p iętna­
ście m inut trzeba będzie w ezw ać 
pogotow ie" —  zb liży ł się do ork ie­
stry i zapłacił 10 zł. za odegra­
nie tanga , 12 godzin ". Gdy ode­
zwały się dźw ięki tanga, Kurek 
podszedł d o ‘jednej z pań i jak  ty l­
ko zaczął z nią tańczyć, wśród 
suchego trzasku rew olw erow ego 
osunął się na podłogę. Jak się 
okazało w  tak h isteryczny spo 
sób popełnił samobójstwo, strzela 
jąc z lew ej ręki, gdy prawą trzy ­
mał tancerkę. P rzy  trupie znale­
ziono rew o lw er i trochę p :oniędzy. 
Powód samobójstwa nieznany.

!PRUiUMI

P o  z a r ż n i ę c i u  s w y c h  r o d z i c ó w

W yskoczył p rze z to samo okno
p r z e z  k t b r e  r z u c i ł a  s i ę  w  o b j ę c i a  Ś m i e r c i  j e g o  s i n s t r a

dent trzeciego roku kursu m td y  
cyny zam ordował swą matkę. 52- 
letn ią  Blumę. ciężko poranił 55-let

W IL N O  18.2. —  W  domu przy 
ul. W ie lk ie j 12, rozegra ł się strasz 
ny dram at Student uniwersyte­
tu w ileńsk iego 28-!etni Rachm iel 
Lew in , m agister f i lo z o f j i  i stu-

Karnawał Nicejski 1935 r.
L U T Y  —  M A R Z E C

B o g a t y  p r o g r a m  i m p r e z  —  z m t k i  k o l e j o w e .  
I n f o r m a c j e :

OFICJALNE BIURO KOLEI FRANCUSKICH
W ars za w a . Ossolińskich 4 , tel.  614-05, o ra z Biura P o d ro ży

T y  z e j d ź  s t ą d
niech te n  o b c y  ś p i e w a !

K ATO W IC E , 1S.2. Przed Sądem 
Grodzkim w Mikułowie zakończyła 
się. sprawa o za jście w bóżnicy mi 
kułowskiej. Przed sądenj stanął nie­
jaki Moszek Szlania Bermann, o- 
skarżony o to, że w czasie nabożeń­
stwa w synagodze w dniu 3 listopa­
da ub. roKu w złośliwy sposób prze­
szkadzał w wykonywaniu nabożeń­
stwa.

Tłem zajścia Stylo niezadowolenie 
żydów riiikułnwskich z miejscowego 
kantora, o który m mówiono, że nie­
ładnie śpiewa Yi ober: tego sprowa­
dzono kantora z Krakowa. W  dniu 
3 listopada ub. v. modły odprawiał 
jeszcze w dalszym óiągu kantor mi- 
!.ułow-ki. V.u;le powstał z, miejsca 
Moszek Szlania Bermann i oświad­
czył mu głośno:

—  Tv zejdź siad. niecili ten ob**y 
śpiwn.

W  syimeed/e p-iws! sto ' /amii sza- 
ie i doszłoby do bójki, :jdyby nie' 

ititerweiieia zur/.ribi irn.in,.

N a  rozprawie w Sądzie Grodzkim, 
już powtórnej, przesłuchano kilku 
świadków, poczem sąd skazał Bor­
manna na miesiąc aresztu z zat\ ie- 
śzenioni na 2 lata.

Jest charakterystyczne, że L e ­
w in wyskoczył przez to samo okno, 
przez które przed czterem a laty

niego o jca  Chanoma, a po dokona i wyskoczyła i popełniła samobój- 
niu zabójstwa wyskoczył z 3 pię- s t \v o  jego  rodzona siostra.
tra na bruk, łam iąc nogi i ciężko 
się kalecząc.

W  Wyniku p i erw  fa s. tko w ego śle­
dztwa utsalono, że Rachm iel L e ­
win c ierp ia ł-od  dłuższego czasu 
na rozstró j nerwowy. YV trag icz­
nym driiu posprzeczał się. z rodzi 
eaim i nie spal całą noc. N ad  ra­
nem około godz. 4 wstał, poszedł 
do kuchni i zabraw szy stamtąd 
nóż kuchenny, wszedł do syp ia lń5 
rodziców . N ie  nam yślając się wie 
ie, jednem  uderzeniem  noża roz­
ciął on gardło śniącej matce, na­
stępnie rów n ież w  gardło nożem 
ugodził ojca, poczem w przystępie 
ataku szału zadał liczno ciosy no­
żem w' piersi, głow ę i tw arze oboj­
ga rodziców .

M atka pod ciosami noża w y­
zionęła ducha o jc iec ciężko pora­
niony stracił przytomność. TY 
przekonaniu, że zabił rodziców , 
m orderca w yskoczył z okna nn 
bruk.

Zw łoki zam ordowanej Lew ino- 
wej pi zew ieziono do kostnicy 
szpita lnej, Chanoma Lew ina ulo­
kowano w  szpitalu, gdzie  wkrót- 
ce zmarł. Zabójca zaś, mimo s il­
nego kalectwa, jes t przytom ny i 
n iebezpieczeństwo śm ierci nara- 
zie mu nie grozi.

P rzyczyną potwornej zbrodni 
byl zakaz rodziców , którzy nic 
chcieli zgodzie się na utrzvmy\va 
nie przez syna Raclim icla stosun­
ków' z pewną kobietą.

WARSZAW A 

Wtorek, dn. 19 lutego

6.45 Pieśń. 6.48 Aluzyka z pl. 6.52 
Gimnastyka. 7.15 Dziennik por. 7.35 
ChwilKa pań. 7.40 Zapowiedź. 7.50 
Konecr. reki. 11.57 Sygnał. 12.00 Hej­
nał 12.03 Y/iaaom. meteor. 12.03 
Przegl. Prasy. 12.10 „Pochodem idzie 
my’’. 12.25 Orkiestra „Happy-Boys”.
12.45 Aiicl. dla dzieci. 13.00 Dziennik 
pjł. 15.30 Wiadom. o eksp. poi. 15.35 
Przegl. gietd. 15,45 „Trochę śmiechu, 
trochę łez...” . 16.4j  „Skrzynka PKO .
17.00 Koncert ze Lwowa. 17.25 
„Skrzynka językowa” . 17.3a Recital 
z Katowic. 17.50 „Skrzynka poczt, 
tech.i.” . 18,00 ..Wiadomości rolnicze” .
18.10 „Życie kultur, i art. stolicy” . 
13 15 Koncert malej ork. P. R. 18.45 
„Jerzy Licbcrt —  poeta religijny ’.

19.00 Błękitna rapsodja. 19.20 Po­
gadanka. 19.30 Arje i pieśni. 19.45, 
Program. 19.50 Wiadom. sport. 20,00 
Aluzyka z płyt. 20.45 Dziennik wiec/.. 
20.55 „|tk pracujemy w  Polsce” .
21.00 Wiązanka przebojów. 21.15 
Tr. l Wiednia. 22.00 Koncert reki. 
22.15 Muz. tan. 22.45 Odczyt w jęz. 
iranc. 23,00 Wiadom. meteor. 23.05 
D. c. muzyki tan.

środa, dn. 20 lutego
6.45 „Kiedy ranne wstają zorze". 

6.48 Aluzyka (pl.). 6.52 Gimnastyka. 
7.07 D. c. ntuzyki (pt.). 7.15 Dzien­
nik por. 7.25 D. c. ntuzyki (p l.). 7.35 
Chwilka pań domu. 7.40 Zapowńedź 
progr. 7.50 Koncert reki. 8.00 Przer­
wa. 11.57 Sygnał. 12.00 Hejnał. 12.03 
Wiad. meteor. 12.05 Przegląd Prasy.
12.10 Konccit Zespołu Z. Grossmaaa.
13.00 Dziennik pot. 13.05 Zespołowe 
fragmenty operowe. 13.30 Przerwa,. 
15.30 Wiadomości o eksp. poi. 15 35 
Przegląd giełd. 15.45 I ragnient tea­
tralny. 16.00 „W  Tyrolskiej wiosce” .
16.45 „Karawana, wielbłądów” . 17.00 
Twórczość L. Różyekićgo (pl.). 17.25 
„Cecylia śniegocka” . 17.35 Pieśni w 
jvyk. Rontana Gabry.szcwskiego. Tr. 
z Poznania. 17,50 Poradni: sport. 
.18.00 „Skrzynka pocztowa rolnicza” . 
18.)u „Życie kulturalne i artystyczne 
Stolicy” . 18.15 „W  dawnym stylu’.
18.45 Odczyt gosp. 19.00 Recital or­
ganowy 1 . Nowowiejskiego. 19.29 
Pogadanka. 19.30 Muzyka salonoNa.
19.45 Program. 19.50 Wiadomości 
sport. 20.00 Karnawał na nartach 
(Tr. z Wilna). 20.25 Muzyka (pl.). 
20.35 Dzień, wiecz. 20 45 „Jak prac. 
w Polsce” . 20.50 Urocz. Akad. ku 
czci Chopina. 22.15 „O Adamie Mic­
kiewiczu" (Tr. ze Lwowa). 22.25 
Konc reki. 22.40 Muzyka (pl.). 23.00 
Wiad. meteor. 23.05 D. c. muzyki 
tan. (pł.).

środa, dn. 20 lutego 
LATOM iCE: 7.40 Zapowiedź. 7. it) 

Koncert. 13.05 Marsze (pl.). 15.36
Giełda. 15.40 Wiadom. bież. 15.45 
„O naśladowaniu Chrystusa". 18.00 
„Kant Hamsun a Rufin Piotrowski".
19.45 Program. 19.56 Wiadurn. sport.
20.00 Arje i pieśni. 20,2.5 Muzyka 
(pl.). 22.15 „Piątkowi g o ś c i e " .  22.2:5 
K o n c e r t  23.05 Skrzy,,ka f r a n c .

KRAKuW: 7.40 Zapowiedź. 7.50 
Pogadanka dla pań. 13.05 Wyjątki /. 
oper. 15.35 ,J;rontcm do "morza” .
15.45 Fragment teatral, 16.00 „W  ty­
rolskiej wiosce” . 18.00 „Encyklupedm 
mówiona". 19.45 Program. 1tK5# 
Wiad. sportowe. 20.25 Walce symfo­

niczne. 22.15 Feli . ton. 22.25 Kunccrt.
LW ÓW : 7.40 Zapowiedź. 7.50 Kon 

cert. 13.05 Duety i zespoły z płyt.
18.00 Nauka stenografii. 1Ó.J2 Śiftta 
rerum. 19.45 Program. 19.50 Wiau 
sport. 22.15 „O Adamie Mickiewi­
czu” . 22.25 Koncert.

ŁóD Ż: 7.40 Zapowiedź programu. 
7 50 Koncert. 15.35 Przegląd giełd. 
15.45 Fragment teatr. 1S.(X) .Muzyka 
(pt.). 18.10 Repertuar teatrów. 39.43 
Program. 19.56 WiaJom. sport. 22.15 
Muzyka (pL) 22.25 Koncert.

POZNAŃ: 7.40 Program, 15.35
Przegląd giełd. 15.45 „Nawet pospo- 
litak —  śledź ma swe tajentn.ee".
15.55 Pogad. lotnicza. 17.35 Pieśni.
18.00 „Program Czwartku literackie­
go” . 18,10 Życie kult. i art. 19.00 
Recital organowy. 19-45 Program.
19.56 Wiad. sport. 22.15 Oaczvt p. t. 
„Pielęgnacja włosów”. 22.25 Koncert.

TORUŃ: 15.-10 Sygnał, la.45 Frag­
ment. 17.00 Muzyka. 18.10 Życie 
kult. art. 19 45 Program. 19.56 Wiąd. 
sport. 20.25 Koncert z płyt. 22.25

WILNO: 7.40 Program. 7.50 Audy­
cja Iniarska. 7.55 Giełda ręki. 13.05 
Mozart: koncert. 15.35 Odcinek po­
wieściowy. 15.45 Pogadanka muzycz­
na. 17.00 Konccit (pt.). 13.00 Kon­
cert. 18.05 Przegląd litewski. lSMp 
Program. 19.56 Wiad. sport. 20.00 
Karnawał na nartach. 20.25 Muzyka. 
22.15 Audycja. 22.25 „Kwadrans oTa 
ponurych” .

Ogrodnik Kameflułów
u a u W ’ I  z a k o n n i k a

C Z Ę S T  O C110 AA7 A  18.2. —  Aresż 
towano i osadzono w  ięzieniu  
n iejakiego Stanisława W olę ję- 
ehowskiego z O strow ia W iclkopoł 
skiego, który przebi any za księ­
dza kwestował pod Częstochowa, 
po wsiach rzekomo na rzecz m isi i 
katolick iej w A fry ce . W ojciechów 
ski swego czasu był ogrodnikiem  
u O. O. Kam edułów  w  Krakow ie.

Tcśiemnrczy m o rd
'LW ÓW , 18.2. Jak donoszą 5 

Brzeżan, wc wsi AYiei zbowo w y­
buchł nocą pożar domu żyda M ar­
kusa Salza. Pożar ugaszono, a we 
wnętrzu domu znaleziono na łóż­
kach leżące w kałuży krw i o- 
kropnie zmasakrowane zwłoi- 
Salza i jego  żony. Okazało się,- żc 
zbrodniarze po dokonaniu mordu, 
podpalili dom, aby zatrzeć ślady

Petarda w kawiarni*
LW Ó W , 18.2. N iew yśłedzen l 

sprawcy rzucili do żydowskiej 
kaw iarni ,,Louvre“ petardę, która 
wybuchła, w yb ija jąc  w ielką szybę 
od strony ulicy Kościuszk. 0 - 
fia r  w ludziach nie było. Goście 
pouciekali z kawiarni.

Petwarny msfd na Woli
Z g i n ą ł ,  stając w  c b r o n le  kolegi

Kurczy sie na Kresach
polski s ta n  posia dania

I .W óW , 16.2. (kor. w ł.). W  ko- fak t zm niejszenia się polskich
respondencji ze Stojanowa (pow . 
Rudziechów) pismo ukraińskie 
„B ałk lw szczyzna” donosi, że P l'zy 
parcelacji w  okresie powojennym 
stworzono tam nowych gospo-

gospodafśtw do 26.Był to n iew ąt­
p liw ie ujemny skutek tego okresu, 
kiedy polityka popierania polskoś­
ci nie cieszyła się tam zbytniem 
uznaniem ani zbytniem i wzgleda-

darstw  —  46, w  czem na skutek i mi, gdyK''utvaż-.>no :ia poprostu
dalszej parcelacji oraz powrotu 
kolonistów  do b. Kongresówki u- 
legł zm ianie jak następuje: w szy­
stkich gospodarstw  nowych jest. 
91. w czem polskich —  26. rus­
kich — ■ 59. nn mieekieh —  3 i ży­
dowski Ch —  3.

Organ ukraiński wyraża ra­
d o ''' z poci wojefa.w. arę . niem.-'1 go­
spodarstw laskich , natom iast z 
niezadowoleniem  stw ierdza fakt 
utworzenia się gospodarstw ży­
dowskich..

Oczyw cie, clla polskiej op in ji 
publiczn j ma specjalną wymowę

drażnimtie
itn-ów.

niepotrzebne Ukra-

Ł  K. Krajewski
Pr?y':mi;e v mtynei pryuwlncj Lecznicy 
ChnuCna 5ó. od 8 r, do 9 w. Niedz do .

Dr.
med.
u K O K O B Y  W E N E R Y C 7 H E , P t t iO W E  
Złota 44, od 9 r .— 9 w. Niudz. do 3 pp.

Jeszcze władze po licy jne nie za 
kończyły dochodzenia w spraw ie 
best.jalskiego mordu, dokonanego 
na Wohif na osobie Jana Mączyń- 
skiego przez Dominika S tefańsk ie­
go i AYac-ława Szymborskiego, gdy 
znów mieszkańcy' W o li i okolic 
wstrząśnięci zostali potwornern 
zabójstwem, dokonanem przez zna 
nogo w  tej d zieln icy nożowca, 
27-letniego W acława Buzę (D w or 
ska 7S), niedawno zwolnionego z 
w ięzien ia  po odbyciu kary za do­
konanie napadu bandyckiego.

M urarz w Państw . Fabryce K a­
rabinów. 58-letn‘i Juljan Gruzie! 
(.lana Kazim ierza 6 ), z ok azji; 
'^wyel.v im ieniu urządzi! dla 8wart | 
n a jb liżs i :j lodźm y i kolegów p rzy j 
jęc ie  imi< iiinoweęfjWiuezoi em oko­
ło godz. 7-ej. gdy niektórzy goście 
zaczęli sie już, rozchodzić. Gru- 
zi, 1 wyszedł z jednym  ze swych 
kolegów, robotnikiem fabryk i ka­
rabinów. Jozoftrn \\ asio lifii, by go 
odprowadzić do domu.

Na rogu ul. Ordona i Jana Ka­
zim ierza, W asicla zaczepił Buza, [

który m iał do niego dan ną urazę. 
Gruzie! stanął w obronie kolegi i 
wezwał awanturnika do uspokoje­
nia się. Napastnik pobiegł do po­
b lisk iej ja tk i MoszkJuFuksa, mic- 
szczącejrśię na rogu ul. Ordona i 
Jana Kazim ierza, porw ał zc skle­
pu, leżący na pieńku, duży nóż rze 
zniczy, pobiegł za W asielem  i Gru 
źlem i ugodził tego ostatniego k il­
kakrotnie nożc-m r*v klatkę p iers io­
wą. rękę i prawe udo.

LKlerzenia były tak silne, iż na­
stąpiło przecięcie nrterji, powodu­
jąc niezwykle silny krwotok.

Zbrodniarz, w idząc nadbiega­
jących z pentoeą przechodniów, po 
rzuciwszv okrwawiony nóż, rzuci' 
się do ucieczki i korzystając z 
ciemności zb>ęgl.

św iadkiem  potwornej zbrodni 
byt, synek Gruziola 9-letni A itu r, 
który pozostawi wszy leżącego v« 
o lbrzym iej kałuży krw i nu. ulwy 
ojca, przybiegł do domu ze wstńżr- 
rającyni oicrzt kiom : „Tatusia  za­
b ili".

T y m c z a s e m  r a n n e g o ,  j u ż  n ie ­

przytomnego wskutek dużego u- 
pływu krw i. przeniesiono do m ieśz 
kania, dokąd wkrótce przybył le­
karz. Po udzieleniu p ierw szej po­
mocy, Gruziola przew ieziono do 
szpitala żydowskiego na Czystom, 
gdzie mimo w ysiłków  lekarzy i"za 
stosowania odpow iednich za s trzy ­
ków, zmarł nie odzyskawszy przy­
tomności.

Zm arły tragiczną śmiercią, ś. p. 
Juljan Gruziel, w  czasie swej 
7-lctn iej pracy w  fabryce karabi­
nów cieszył się wśród przełożo­
nych i kolegów  jaknajlep-Zą opin­
ią. Zmarły pozostawił żonę i 3 
dzieci. *

0  po fw orn ij zbrodni zaw iado­
miono po lic ję  22 kom isarjatu i u- 
1'zfid śledczy, k .óre wszczęły ener­
g iczne poszukiwania za zbiegłym  
zbrodniarzem. Żona ś. p. Głue&ela, 
na wieść o tragicznej śm ierci swe 
go męża, dostała tak silnego ata­
ku sercowego, iż wezwanemu !> Ha­
rzow i z trudem udało się ją~przy­
w rócić do życiu.

lidu f  m  iiiufc
■ Ufi iDufprtHpfl*' łBtfwnkf.ii
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